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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30f.. 

3 fr. 50 ctm., 2t/2 szyl. 70 cm. amer 

Tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 h. 
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Rekiamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
isów nie zwraca i bezimien= 

nych Fstów nie pik oj 


miesięcznie 
z odsyłką. 


Cena numeru 
pojedynczego 


Komunikat 


Wiedeń, 24 listopada. 
Urzędowo donoszą 24 listopada: 
Wschodni teren wojny: 
pułkownika arcyksięcia Józefa: Na wschód od 
OQOrsowej został nieprzyjaciel przez wojska au- 
stro-węgierskie i niemieckie odrzucony. Także 
Tnrn Sererin znajduje się w naszem posiada- 
niu. Posuwające sie po za Crajovę siły zbrojne 
tlotarły czołem do rzeki Aluty. W obszarze Ri- 
mnik Valcea stawia nieprzyjaciel dalej jak naj- 
zaciętszy opór. 
Front wojsk generała polnego marszałka ks. 
Leopolda bawarskiego: Nasz porucznik lotniczy 


Front wojsk generała ; 


Kraków, sakota 25 listopada 1916. 


s 


Siaya 


| Penelak zesta! podczas lotu wywładowczego na 
północ od Brodów zaatakowany przez trzech ro- 
syjskich lotników bojowych. Zmusił ich do ncie- 
| ezki i do opadnięcia w locie spadowym po za ich 
| liniami. 
| Włoski teren wojny: Po polepszeniu się na- 
der niekorzystnych warunków atmosferycznych 
w ostatnim tygodniu, rozpoczęła się znowu wal- 
ka działowa w kilku odcinkach, zwłaszcza na 
płaskowzgórzu Krasu; nie przybrała jednak ona 
dołąd większej gwałtowności. 
Południowo-wschodni teren wojny: 
rze c. i k. wojsk bez zmiany. 


W obsza- 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Floefer, marszatek pomy poteak 


Cesarz Karol i. 


C. k. Biuro korespondencyjne donosi: 
Wiedeń, 24 listopada. 

Dzisiejsza „Wiener Zeitung“ ogłasza nastepu- 
jące pismo odręczne monarchy: 

Kochany doktorze Koerber! 

Pomny mego konstytucyjnego obowiązku w 
sprawie złożenia przysięgi, przewidzianej w ar- 
tykule 8 ustaw zasadniczych z 21 grudnia 1867 
co do wykonywania władzy rządowej i wykona- 
wczej, oczekuję pańskich wniosków, dotycza- 
cych wypełnienia tego postanowienia. 

Wiedeń, 23 listopada 1916. 

Karol mp., 


Koerber mp. 
Budapeszt, 24 listopada. 

„Dziennik urzędowy“ na czele swego dzisiej- 
szego numeru ogłasza następujące pismo odre- 
czne monarchy: 

Kochany hrahio Tisza! 

Kierując się zamiarem ukoronowania się jak 
najszybciej na króla Węgier, Chorwacyi, Sła- 
wonii i Dalmacyi, polecam panu, abyś się poro- 
zumiał z sejmem i dotyczące propozycye mi 
przec stawił. 

Karol mp. Tisza mp. 

Dan w Wiedniu, 23 O 1916. 


Legiony w Królestwie. 


Warszawa, 24 listopada. 

Jak już doniosły dzienniki, Legiony mają być 
w najbliższej przyszłości rozlokowane na teryto- 
ryum Królestwa. Jak się dowiadujemy, Legiony ma- 
ja być ulokowane w miejscowościach: Łomży, 
Rożanach, Warszawie. kiodlinie, Pułtusku, Małęczo- 
wie, Ostrołęce, Mińsku Mazowieckim, Grajewie, 
Kalwaryi. 


Z Warszawy i Królestwa. 


Wiece polityczne. 
Czytamy w warszawskiej „Nowej Gazecie" 
„W niedzielę odbędzie się wiec C. X. N., na 
który:n między innymi przemawiać będzie poseł 
Daszyński. Tematem wiecu będzie „Koalicya a 
Polska". 
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W ubiegłą niedzielę odhyły się dwa wiece P. 
P. S. w sprawie proklamowania Niepodległości 
Państwa Polskiego: jeden w Mokotowie w kine- 
matografie „Lira“, a drugi przy ulicy Wolskiej 
Nap: 

W Żelechowie, pow. Garwolińskiego, stara- 
niem tamtejszego Komitetu Narodowego, w nie- 
dzielę dnia 91 listopada o godz. £ popołudniu w 
sali Tow. Pożyczkowo-Oszczędnościowego odbył 
się wiec polityczny, zwołany pod hasłem „Pol- 
ska a Niepodległość". Na wiec przybyły tłumy, 
nie mogące się pomieścić w dość przestronnej 
sali. Ogółem było do 1206 osób. 

Po zagajcniu wiecu przez znanego obywatela 
tamtejszego p. Stef. Adamczewskiego, prezesa 
Tow. Poż.-Oszczędn., zabrał głos przedstawiciel 
Centrainego Komitetu Narodowego p. Ignacy 
Radlicki, streszczając dzieje walk o Niepodle- 
głość, przyczyny tych walk, wyświetlił znaczenie 
aktu z 5 listopada i te obowiązki, jakie spadają 
dziś na obywateli Połaków. W dyskusyi, jaka 
się wyłoniła, zabierało głos kilku mowców. Na 
uwagę zasługuje przemówienie p. Kronkiewicza, 
który w gorących słowach wskazywał na po- 
trzebę utworzenia armii, do której nie zaboni 
pójść trzeciemu synowi, — mimo, że dwóch sy- 
1ów zabrano mu do wojska rosyjskiego. Na ze- 
braniu uchwalono szereg rezolucyi. 

Wiec zakończono odśpiewaniem przez tamtej- 
szą drużynę skautewą „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła...* 
| oma acz 


Burziiwe sceny 
w parlamencie francuskim. 


Kwesłya rezerw. — Przegląd 18-1etnich. — Gwal- 

towne protesty. — Mowa sosyalisty Bruneta. — 

Wyczerparie kraju; skargi na Anglików. — „Co 

daje nam rząd w 28-mym miesigeu wojny?“ — 

Tajne posiedzenie. — Stanewiske socyalistów. — 
„Precz z wojna!“ 

Znowu francuska Izba cbradowala nad kwe- 
styą wyczerpania rezerw francuskich. Rząd je- 
szcze przed posiedzeniem Izby się dowiedzial, że 
na. posiedzeniu niektórzy posłowie mają podczas 
debaty nad przeglądem rocznika 1918 we wtorek 
przeodstatni poruszyć sprawę rezerw wojsko- 
wych; wobec tego prosił partye o przełożenie dy- 
skusyi na posiedzenie iajne, aby nie przyszło do 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratyczńiej. 
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niemiłych dyskusyj na temat udziału angier- 
skich rezerw w walkach we Francyi. 

Jednakowoż — mimo tych starań rządu — 
przyszło do burzliwych starć na plenum Izby. 
Gdy admirał Lacaze na początku posiedzenia 
zaproponował uchwalenie bez debaty wniosku 
rządowego o przeglądzie 18-letnich, rozległy się 
gwałtowne protesty. 

Po gwałtownej wymianie słów protestujących 
posłów z Briandem, zabrał głoś socyalista Brus 
net. My mamy prawo — wołał — apelować do 
naszych sprzymierzeńców i wykazać im, do ja- 
kiego wyczerpania doszedł nasz kraj (wielkie po- 
ruszenie). Wszystkie swe siły rzucamy w otchłań 
Co zrobił rząd dla kraju, w którym śmiertelność 
rośnie, w ktrym suchoty się szerzą? Chce teraz 
powołać 18-letnich! 

Ledwo mowca skończył wśród żywych okla= 
sków, Briand znowu zabrał głos, prosząc o prze- 
rwanie debaty na posiedzeniu publicznem. Je- 
dnak zabrał głos poseł Favre i szeregiem cyfr 
zilustrował wyczerpanie Francyi. Stwierdził, że 
Francya powołała 1/6 część swe jludności, pod- 
czas gdy Anglia tylko 1/10, Rosya 1/20. Nasze 
straty są trzykrotaie tak wielkie, jak straty 
Anglii, a rząd żąda drugiego przeglądu chorych 
i kalek, zatrzymania w wojsku dwóch najstar- 
szych roczników i powołania nowej klasy z na- 
szej młodzieży. Przyszłość naszej rasy kategory- 
cznie nakazuje zmniejszenie wysiłków militar- 
nych. Co jednak rząd przynosi nam w 28-mym 
miesiącu wojny? Puste obietnice! Oczekujemy 
odpowiedzi rządu. Wszędzie ludność się zapytu- 
je: czy Francya może jeszcze latami tak dalej 
postępować? Wszędzie słychać skargi — z kraju 
i rowów strzeleckich. 

Oświadczenie to wywołało w Izbie wielkie 
wzburzenie. Wielu posłów prawicy woła: „Tajne 
posiedzenie! Tajne posiedzenie!“ Poseł Lenoir 
woła: „Nasi zmarli proszą o ostrożność przed 
publicznością!” 

Wniosek, żądający tajnego posiedzenia został 
natychmiast przedłożony i przyjęty. 

Q godzinie 7 podjęto znów publiczne posie- 
dzenie. Posłowie Degujs i Mistral w imieniu naj- 
skrajniejszej lewicy składają oświadczenie, że 
będą głosować przeciwko wnioskowi rządowe: 
mu, ponieważ rząd na tajnem posiedzeniu nie 
złożył potrzebnych wyjaśnień. 

Renaudel natomiast oświadczył imieniem so- 
cyalistów (większości), iż jego partya głosuje 
ża wnioskiem, ponieważ chodzi tymczasowo 
tylko o przegląd wojskowy, nie zaś o faktyczne 
powołanie ośmnastoletnich; w tej sprawie wła- 
ściwego powołania zastrzega sobie mowca za- 
jęcie stanowiska w przyszłości. 

Następnie przemawiał socyalistyczny poseł 
Brizom (mniejszość), a mowa jego była gwałto- 
wnem oskarżeniem. „łzha łudzi kraj i gra smu- 
tną komedyę. Briand utworzył we Francyi swoją 
monarczię wojny i zrtusił do niej kraj, który 
drży pod ciosami wojny“. Prezydent przerywa 
mowcy i stawia wniosek wykluczenia go. 

Wśród straszliwego hałasu Erizon woła, że 
także rząd rosyjski ponosi winę wybuchu wojny. 


| Briand niema prawa wysyłania na śmierć także 


rocznika 1918. Śmierć naszych ośmnastoletnich 
chłopców będzie służyć nie Francyi, lecz celom 
wojennym Erianda. 

Podczas głosowania nad wykluczeniem go z 
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sali Brizon krzyczy w dałszym ciągu: „Precz z 
wojną! Chcemy zwyniestwa przez pokój!“ 
Wśród ciągłero, ogromnego hałasu Izba m- 
chwala wykluczenie Brizena. 
Przedłożenie rzęulowe zostalo przyjęte 150 gło- 
sami przecie ŚĆ. 
Posiedzenie zazuknięto wśród wielkiego wzbu- 
f 


rzenia. 
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Ostatnia wiadomości. 

„Poster Llovd" dowiaduje się z granicy ross- | 
skiej: Obecna sesya Dumy odbywa się z wyklu- | 
czeniem jawności Cenzura nie (dopuszcza do pi- 
blikacvi żadnych wygłoszonych w niej mów, Í 

Tylko na pierwszem posiedzenie wygłoszono | 
mowy znaczniejsze, Przemawiał jeden socyali- 
sta, jeden przeńdstawicieł partiyi rohotniczej i 
przewódca kadetów Miliukow. Mowy wszystkich | 
posłów zostały skonżisekowano przez Cenzuro. | 

Jak donosi „Pester Lloyd", zdnkycie Mona- 
styrn przez wojska ententy wprawdzie omawia- 
ne jest w prasie włoskiej bardzo obszernie, lecz 
nie wywoluje u niej zbyt wielkiej radości. Dzien- 
niki włoskie wskazują szczególnie na wielkie 
trudności dalszego marszu ze względu na niedo- 
stępność terenu na północ od Monastyru. 

Nięktórzy krytycy wojskowi posuwają się 
nawet hardzo daleko, twierdząc, i» zdchycie Mo- 
nastyru jest viko lokalnym sukcesem. 

Jak gloszą w berlińskich kotach dyplomaty- 
cznych, następcą zmarłego ambasadora niemie- 
ckiego tschirchkvego ma zostać hr. Botha We- 
del. 
Prasa amerykańska podnosi, że Wilson został | 
ponownie wybrany z pomocą pacyfistów i pro- 
gresistów i że on sam jest tego świadom. 

„Evening Post“ mówi, że Wilson nic nie uczy- 
ni, coby mogło mu narazić jedną z grup wojują- 
cych. Wie on, że rychłę pośrednictwo pokojowe 
jest ciężkiem zadaniern, lecz zna także dokładnie 
rzeczywiste możliwości pokojowe i przy najbliż- 
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„NAPRZUD” 


surawie wstąpienia Bawaryi do Rzeszy niemie- 
ckiej. W linii skośnej naprzeciwko kanclerza 
siedział upelnomocniony poseł zwiazkowy Ba- 
waryi, około obydwu zaś posłowie z partyi naro- 
dowo-liberalnej. Poruszano drażliwą kwestyę 
roszczeń buwarskich do uprzywiiejowanego sta- 
nowiska i rozczarowanie, jakie one początkowo 
wywołaty. Kanclerz odezwał się mniej więcej te- 
mi słowy: 

„Bez watpienia. nastrój w Niemczech, a także 


w całej Bawaryi był taki, że przy silaym nacisku. 


mogliśmy uzyskać więcej od rządu bawarskie- 
mo. Ale — ciągnał dalej kanclerz — skierowując 


| swą dloń poprzez stół ku bawarskiemu posłowi, 


jeżeli przyjaciel włożył dłoń swoją do mojej, to 
przecież jej nie zgniotę — przyczem dłoń zgiął 
w kułak. Mówiłein później z kilkoma świadka- 
mi tej sceny, wrażenie, jakie odnieśli, było o- 
grofune: był to ów szeroki giest polityki niemie- 
ckiej owych dni. Sądzę, że otrzymano to, co Bi- 
smarck powiedział: dynastya Bawaryi i jej lud 
nie mieli powodu żałować zaufania swego, a u- 
rządzenie starczyło, mimo swych braków". 
Dzisiaj nie chodzi zupełnie o wstąpienie no- 
wego państwa związkowego w skład Rzeszy nie- 
mieciciej z większeymi lub mniejszymi przywi- 
lejami, lecz o stworzenie zupełnie niezawisłego 
państwa, które przez swoje wiasne interesy i z 
natury rzeczy skazane jest na to, by wejść w sta- 
ły stosunek sojuszniczy z państwem niemie- 
ckiem. Przy ustalaniu zaś form tego stosunku 
sojusznieczego będą i teraźniejsi mężowie stanu o 
tem pamiętać, że przyjacielowi, który chce dłoń 
swoją włożyć do naszej, dłoni tej się nie zgniata. 


Kwestya zwołania parla- 
mentu w Austryl. 


Wedle wiadomości, obiegającej pośród kół 
parlamentarnych, prezydent Izby posłów, dr 
Sylvester, ma w przyszłym tygodniu być na au- 
dyencyi u cesarza. Przed Bożera Narodzeniem 
nie będzie, jak się zdaje, możliwem zwołanie Ra- 


szej sposobności uczyni krok odpowiedni. Przyj- | dy państwa. 
dzie to prędzej, niż się ogólnie oczekuje. Wilson 
znajdzie się zapewne w możności w ciggu kilku 
miesięcy, może w ciągu zimy 
rozprawę pokojową. A 


zapośredniczyć 


o niepodległej Polsce. 


Szczęść Boże nowemu Państwu Polskiemu! 

Pod tym tytułem umieścił prof. Hans Del- 
griick w „Polnische Blätter“ następujący ar- 
tykuł: 

Obok Polaków samych nałeżę z pośród Niem- 
ców do tych, którzy proklamowanie nowego Kró- 
lestwa Polskiego powitałem z uczuciem naj- 
większej radości. Było wprawdzie wśród narodu 
niemieckiego zawsze bardzo wielu, którzy potę- 
piali politykę pruską wobec Polaków i pragnęli, 
by Niemcy i Polacy nie uważali siebie wzajem za 
wrogów, lecz jako naturalnych sprzymierzeń- 
ców. Przedstawiciele tego poglądu, o ile wypo- 
wiadali się publicznie, należeli prawie wyłącznie 
do lewicy. Było wprawdzie i na prawicy bardzo 
wielu, którzy albo pruskiej polityki wobec Po- 
laków nietylko nie pochwalali, ale wprost potę- 
piali; bardzo wielu atoli nie objawiało swego 
sądu ze względu na karność polityczną, tak, że 
często odnosiło się wrażenie, jakobym z pośród 
konserwatywnie myślących polityków był je- 
dyny, który politykę tę zwalcza. 

Tem wiekszą jest dziś moja radość, gdy histo- 
ryczne fakta światowej doniosłości przywróciły 
wreszcie sojusz niemiecko-polski w taki sposób, 
że zerwanie powtórne zdaje się być rzeczą wy- 
kluczoną. Prawda, że zwycięstwo nie jest jeszcze 
ostatecznie zadecydowane. Dwa narody, których 
interesa iak się ze sobą splotły, mają również 
liczne punkty tavć i trzeba będzie ciągle wiel- 
kiego politycznego daru i dużo dobrej woli obu- 
<"nwnnej, by sojusz ten stale obice strony zada- 
wałzisł.' 

IWajwaźniejszą kwestyą jest, gdzie na wscho-- 
tzie ustalg się granice nowego Królestwa. Pra- 
wno-polityczne stosunki Rzeszy niemieckiej nie 
assuną jak mniemam, (ak wielkich trudności, 
iakby się na pierwszy szut oka mogło wydawać. 

Czytam właśnie artykuł prol. Maxa Webera, 
Lgloszony w czasopisme! „Hilfe“, a zawierający 
swisgtno wspomnienie o Bismarcku. Weber opo- 
wiada: W siedemdziesiatych latach zeszła raz 
u Bismarcka mowa na układy, prowadzone w 


Na opróżnione podczas wojny mandaty (42) 
mają być rozpisane wybory uzupełniające, o- 
czywiście z warunkiem zachowania pokoju oby- 
watelskiego (Burgfrieden). 

Jak „Morgen Ztg.“ donosi, okoliczności, że Ra- 
da państwa zbierze się z powodu zmiany tronu 
odroczy siłą rzeczy sprawę wyodrębnienia Ga: 

Uwagę zwraca na siebie fakt, że na telegra- 
mie kondolencyjnym zjednoczonego klubu po- 
słów czeskich znajduje się także podpis posła $0- 
cyalistycznego dra Amerala. 


Deklaracya stronnictw. 


Lublin, 24 listopada. 

„Ziemia Lubelska“ z dnia 24 b. m. umieszcza 
deklaracyę, w której po stwierdzeniu powsze- 
chnie ustalonych postulatów co do charakteru 
Sejmu i Rady stanu znajdujemy jeszcze punkt 
następujący: 

Nieuniknione w dobie przejściowej uzależnie- 
nie czasowe kraju od mocarstw centralnych win 
no nie przekraczać granic, zakreślonyeh konie- 
cznościami wojennemi, w żadnym razie nie mo- 
że mieć charakteru podporządkowania jednemu 
tylko raocarstwu. 

Za klub polski: Jan Stecki, Stanisław Śliwi- 
cki, Bolesław Sekutowicz. Za wydział narodowy: 
dr Paweł Jankowski, Jerzy Mączewski, Prze- 
mysław Podgórski. 

Liga Państw. Pol. przyłączyła się do deklara- 
cyi. 


e o e 
Z Dumy rosyjskiej. 
Frankfurt, 24 listopada. 
r PA Ztg* dowiaduje się przez Sztok- 
olm: 

Pierwsze posiedzenie Dumy wykazywało na- 
strój gorączkowy, w przededniu bowiem odbyły 
się obrady bloku postępowego nad brzmieniem 
wspólnego oświadczenia, zakończone wystąpie- 
niem z bloku frakcyi progressistów pod wodzą 
Jefremowa, Konowałowa i Rżewskiego. 

Obrady owe miały i charakterystyczny epi- 
zod, gdy posłowi z grupy centrum Krupieńskie- 
mu, zarzucono, że zdradził rządowi projekt o- 
świadczenia, poczem Krupieńskij natychmiast 
opuścił salę. 

Na posiedzeniu Izby przemawiał — między 
innymi — prawicowiec Lewaszow, dotykając i 
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sprawy polskiej. Na ten temat powiedział on, że 
stronnictwo jego poczytywałoby za błąd, gdy- 
by rząd przeciwstawił aktowi mocarstw central- 
nveh jakiś odnośny akt własny. Podsuwanie, 
jakoby Polacy potrzebowali specyalnych obie- 
tnie na to, aby spełnić wobec Rosyi obowiązki 
poddanych, ubliżałoby Polakom. (Pan Lewa- 
szow wynalazł nowy ton w gamie perfidyi ro- 
syjskiej — red. „Nap.*). 


KRONIKA. 
Kraków, piątek 24 listopada. 
Subskrybujcie piątą pożyczkę wo- 
jenną! 


Pogrzeb cesarza. Według zarządzeń w spra- 
sprawie pogrzebu cesarza, ciało będzie przewie- 
zione z zamku schoenbruńskiego do kościoła w 
Burgu w poniedziałek wieczór, według przepi- 
saniego ceremoniału. Tam będzie dla publiczno- 
ści wystawiony katafalk aż do 30 b. m. w połu- 
dnie. Pogrzeb odbędzie się 30 b. m. o godz. 3-ciej 
popołudniu z rozwinięciem wielkiej pompy ża- 
łobnej. Pochód przeciągnie ulicami Ring i Franz 
Joseph Kai przez ulicę Rotenturm do tumu św. 
Szczepana, gdzie kardynał PLiffl odprawi uroczy- 
ste pobłogosławienie zwłok. Następnie pochód 
żałobny ruszy do kościoła Kapucynów, gdzie na- 
stąpi pochowanie zwłok cesarza w grobach ce- 
sarskich w kościełe 00. Kapucynów. 


Manilestacya Koła polskiego. Z powodu zgonu 
monarchy zwołał prezes Biliński dla manifesta- 
cyi żałobnej posiedzenie Koła polskiego, które 
odbędzie się w Wiedniu w gmachu parlamentu 
we wtorek 28 listopada o godzinie 11 przedpołu- 
dniem. 

Wykłady w uniwersytecie Jagiellońskim obecnie 
odbywają się normalnie aż do dalszego zarządzenia. 

Jutro, t. j. w sobotę, nauka będzie bezwarun- 
kowo podjętą w szkołach średnich. 

Zgon prof. Antoniego Mazanowskiego. Dzisiaj 
w nocy zmarł w 59 roku życia profesor gimna- 
zyum HI. i radca szkolny Antoni Mazanowski. 
Zmarły był autorem całego szęregu studyów. roz- 
praw i monografii literackich. 

Z dyrekcyi teatrów miejskich donoszą: Wsku- 
tek zarządzenia władz, oba teatry miejskie w Kra- 
kowie będą czynne w sobotę dnia 25 bm. i w 
niedzielę dnia 26 bm. 

Teatr im. J. Siowackiego daje jutro wieczorem 
„Śluby panieńskie* Fredry, w niedzielę popołu- 
dniu „Krewniaków“ Batuckiego, wieczorem „Przed 
śłlubem* Zalewskiego. 

Teatr ludowy gra jutro popołudniu dła młodzie- 
ży szkolnej „Dziady“, wieczorem „Ogniem i mie- 
czem“ Sienkiewicza ; w niedzielę popołudniu „Gwia- 
zdę Syberyi“ hr. Starzeńskiego, wieczorem „Ogniem 
i mieczem“. 

Amnestya w Królestwie Polskiem. Niemieckie 
władze sądowe podały do wiadomości, że amne- 
stya, ogłoszona z powodu prokłamowania nie- 
podległości Polski, dotyczy skazanych na wię- 
zienie do sześciu miesięcy i na karę pieniężną 
do 500 rubli bez różnicy przestępstwa. Amnestya 
obejmuje skazanych przed dniem 5 listopada, 
którzy jeszcze nie odsiedzieli kary lub nie zapła- 
cili grzywny w całości, albo częściowo. Prokura- 
tor sądu okręgowego zawiadomił uwolnionych 
z aresztu za kaucyą, że mogą odebrać te kaucye. 
Z więzień uwolniono część osób, korzystających 
z amnestyi. 


Obozy jeńców-Polaków w Niemczech. W To- 
warzystwie Lit. i Dziennikarzy referował w tej 
kwestyi p. Baczyński, który zwiedzał świeżo te 
obozy. Wogółe pomiędzy jeńcami Polakami o- 


"budził się obecnie patryotyzm polski i nawet 


tacy, którzy nigdy w kraju nie byli i polskiego 
nie znają języka, dążą do przejawienia czynnie 
swych polskich przekonań. 


Z Polenii paryskiej. Z Paryża drogą na Gene- 
wę donoszą: W towarzystwie Polaków paryskich 
„Societe dẹ la Pologne“, liczącem 6000 członków, 
odbyły się z powodu ogłoszenia niepodległości 
Polski narady. Prof. Bobrzyński (?) miał prze- 
mówienie, w którem stwierdził, że oczekiwano 
ze strony Francyi odbudowy Polski. Tymczasem 
odbudował ją nieprzyjaciel. Palacy spodziewa- 
ją się, że Francya pierwsza uzna prawa nowej 
Polski. Gdy zaczął mówić, że Polacy tworzą mośt 
porozumienia między Francyą a Niemcami, ra- 
dykalnie i filofraneusko nastrojeni Polacy ro- 
zbili zgromadzenie. Zgromadzenie zamknięto, 
kilku członków uwięziono. 
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POLSKA POWSTAJE!... 


WARSZAWIE. 
Połska powstaje... jakąż piorunową 
moc ma to słowo, ile dziwnej treści! 
Czy wy czujecie to prom enne słowo? 
wiecież wy, co się w dźwięku owym mieści ? 
czy wy to słowo dobrze rozumiecie, 
co, jako piorun, dziś leci po świecie ? 


Polska powstaje, POLSKA ŻYWA... zali 

to cudne słowo w duszach wam oddźwięknie 
i zali w sercach piomierg: rozpali ? 

To już nie frazes, co wykwita pięknie 

na ustach mowcy, jak strzelista raca, 

lecz dsuga, znojna i ofiarna praca! 


Polska powstaje... na skrzydłach swych bieli 
miesie ją ku nam od śniegów Sybiru 

nasz anioł smętny, srebrzysty Anhelli; 

z jasnych jej ramion welon spada z kiru — 
a więc krzyknijmy jej: bosanna! z wnętrzy, 
serc i przyjmijmyż godnie dar najświętszy | 


Połska powstaje — słyszycie — powstaje | 
krwią wywalczona, tęsknotą wyśniona, 
strojna w koronę, strojna w gronostaje... 
Do stęsknionego przyciśnijmyż łona 
ptaka białego i niech w słońce leci, 

na sławę naszą i przyszłych stuleci! 


Polska powstaje... o nastrójcież serca, 

by każde dzwonem było, złączcież dłonie | 
Kto bluźnił wczoraj, dziś już nie bluźnierca ; 
kto nienawidził, miłością rozpłonie — 
gdy pod Piastową dzisiaj strzechą niską 
błogosławieństwo wita nad kołys=a"=* 


Polska powstaje, córa wojny krwawa! 

Nad jej kolebką pamiętajcie jedno: i 

że w sercach waszych jej granice, prawa! 

jej szczyt wielkości, upadku bezedno; 

że taką będzie, jaką ją stworzycie — — 
więc SURSUM CORDA... przez groby po ŻYCIE! 
Józef Relidzyński. 


7 Włosi o Polsce. 


„Secolo“ i „Corriere delia Sera“, 


„Secolo“ i „Corriere della Sera“ zamieściły 
dłuższe artykuły wstępne, poświęcone sprawie 
polskiej. Artykuły te różnią się od codziennie 
zresztą o Polsce traktujących artykułów tem, 
że skierowane są przeciwko Kosyi. 

„Secolo“ powiada,co następuje: 

„Wtedy, gdy Niemcy dyktowały politykę Ro- 
syi i nie pozwoliły jej przeprowadzić chociaż 
częściowo autonomii Polski, powinno było 
czwórporozumienie użyć swych sił, aby zerwać 
kajdany, któremi była skuta Polska i zamienić 
ję na przednią straż Słowiańszczyzny przeciw- 
ko zakusom germanizmu. Zamiast .jakiegoś 
czynu, doczekaliśmy się tylko dwuznacznego 
manifestu wielkiego księcia Mikołaja Mikoła- 
jewicza, wielkich i szumnych zapowiedzi, któ- 
rym zaprzeczały różne fakty uprawianej w oku- 
powanej Galicyi polityki przeciwpolskiej. Potem 
Polska została stracona, a dzisiaj państwa cen- 
tralne przynajmniej pozornie coś czynią celem 
uwolnienia tego nieszczęśliwego narodu. 

Tak Anglia, jak i Francya okazały zbyt wiele 
słakości wobec Fosyi w tej kwestyi. Powinny 
były one zażądać od Rosyi w odpowiednim cza- 
sie stanowczej decyzyi i koniecznych ofiar, aby 
zjednać sobie naród polski do walki z germani- 
zmem. Ale mówić i doradzać jest łatwiej, aniżeli 
wprowadzać projekty w czyn. W każdym razie 
możemy stanowczo twierdzić, że Rosya nie 
przeprowadziła swych pięknych projektów w 
czyn jedynie tylko z powodu leniwej arogancyl 
biurokratyzmu rosyjskiego, który zawsze mścił 
się na Fosyi i mścić się będzie tak długo, dopóki 
nie wyzbędzie się ona dotychczasowego systemu 
polityki. To, co uczyniły państwa centralne w 
Lublinie i w Warszawie, powinno skłonić mo- 
carstwa koalicyjne do powzięcia jakiejkolwiek 
uchwały odnośnie do Polski. Nie można, nie za- 
niedbując własnej sprawy, wysyłać pół Europy 
do walki przeciw germanizmowi i zapominać o 
najnieszczęśliwszej ofierze germanizmu, zapo- 
minać o ofierze tej, której zniszczenie i krew i 
łzy nie powinny być przelane dla dobra Europy 
niemieckiej. Rząd rosyjski powinien zapamię- 
tać sobie, że nie chcąc poczynić ustępstw czę- 
ściowych chociażby, naraża się na utratę wszyst- 
kiego, powinien pamiętać, że chcąc ogarnąć 
wszystko, często traci się wszystko. 

„Corriere della Sera* pisze: | 


„Jeżeli Polska podnosi się dzisiaj przeciwko 
Rosyi z oburzeniem, to jest Rosya sama temu l 


winna. Z Resyi siyszeli Polacy tylo obletnice, 
i li tylko obietnice. Niemcy nie obiecywali, ale 
za to zgrabnie potrafili opanować polskie wra- 
żliwe, zapalczywe umysły obietnicą, której zre- 
sztą w czyn wprowadzić nie będą mogli, zjednali 
sobie najmniej politycznie zrównoważonych Po- 
laków w Królestwie Polskiem. Rosya, a nietylko 
Rosya, lecz wszyscy sprzymierzeńcy jej powin- 
ni uroczyście i święcie dać pewne obietnice Pol- 
sce i obietnice te w czyn wprowadzić. Niemcy 
przyobiecują dzisiaj to, czego jutro dotrzymać 
nie bdęą w stanie. Niechaj Francya, Włochy, An- 
glia i Rosya przyobiecają przynajmniej, że po- 
łączą wszystkie ziemie polskie i tym ziemiom 
dadzą autonomię i niech obietnicy dotrzymają, 
— to już będzie wieie*. 


w Wożoszczyźnie. 


Zdobycie Crajowy. — Pod Gampolagiem. — Kwe- 
stya połączenia z frontem Dunajowym. — Sied- 
miogród i jego front północny. — Mackensen. 


Przełamanie frontu rumuńskiego w Wołosz- 
czyżnie zachodniej i zdobycie Crajowy, wywo- 
łało wielkie wrażenie. Istotnie, sukcesy te broni 
sprzymierzonych mają znaczenie wielkie. Jak 
już wczoraj wskazaliśmy, wojskom rumuńskim 
pod Orsową grozi odcięcie, gdyż armia niemie- 
cka szybko się posuwa na południe ku Dunajo- 
wi. Rumuni tedy muszą się spieszyć, aby zdążyć 
północnym brzegiem Dunaju usunąć się na 
wschód, i uniknąć owego odcięcia. Wojska nie- 
mieckie zbliżają się ku Dunajowym pozycyom 
bułgarskim i być może wkrótce się połączą z 
Bułgarami. Jak szybko Falkenhayn się posuwa, 
widać z tego, że odległość Crajowy od granicy 
Siedmiogrodzkiej wynosi w prostej linii około 
130 kim., zaś od Dunaju 55 klm. 

Posuwając się szybko ku południowi, sprzy- 
mierzeni potrafili jednocześnie, jak wskazuje 
Moraht, silnie zabezpieczyć swoją lewą flankę. 
Wprawdzie Rumuni uderzyli od wschodu z oko- 
lic Rimnik—Valzea, lecz to odciążające uderze- 
nie się nie udało, i te nowe wojska rumuńskie 
również musiały cofnąć się w kierunku  połu- 
dniowo-wschodnim. 

Pod Camrpolungiem, a więc na północny 
wschód od CĆrajowy dalej trwają zacięte walki; 
jednakowoż walczące tam wojska rumuńskie na- 
rażone są na wielkie niehezpieczeństwo. Albo- 
wiem jeśli wojska sprzymierzone pod Crajową 
ruszą ku wschodowi, tem samem zachodzą tyły 
wojskom rumuńskim, walczącym pod Campo- 
lungiem. 

Słowem, Falkenhayn osiągnął następujące 
sukcesy: zwija rumuński front pod Orsową; ro- 
zbił I. armię rumuńską; bliski jest połączenia z 
Bułgararai; zachodzi w tyły pozycyom pod Cam- 
polungiem; okupuje tereny naftowe itd. 

Próby Rosyan uzyskania korzyści na półno- 
cnym froncie Siedmiogrodzkim, spełzają na ni- 
czem. Koevess i Arz paraliżują wszelkie kontr- 
ataki rosyjsko-rumuńskie. 

Łatwo więc zrozumieć, iż wobec takiej sy- 
tuacyi coraz głośniej rozlegają się wołania Ru- 
munii o pomoc, Korespondent rosyjskich ;„No- 
wosti'* skarży się, iż Rumuni absolutnie nie mo- 
gą sobie dać rady z masą ciężkiej artyleryi, skon 
centrowanej przez sprzymierzonych pod Campo- 
lungiem. 

Take Jonescu woła, że ze względu na położe- 
nie w Wołoszczyźnie sytuacya Rumunii obecnie 
jest najcięższą ze wszystkich dotychczasowych; 
Hindenburg mocno trzyma się swego planu 
zmiażdżenia Rumunii. 

Rumunia czyni gorączkowe wysiłki w celu 
zorganizowania posiłków. Utworzono mową ar- 
mię pod gen. Janovescu. 

W Dobrudży akcya wojenna niezbyt się rozwi- 
ja. Jak Moraht się wyraża, Mackensen musiał 
dopasować swe pozycye do faktu ściągnięcia 
znacznych posiłków przez Rosyan. 

Wedle wiadomości, nadchodzących z Bukare- 
sztu, posilki rosyjskie dia Rumunii przenoszą 
660.009 ledzi. Wysłanie ich na widownię walki 
w Rumunii wykluczone jest dopóty, dopóki Ru- 
munia nie otrzyma dostatecznej ilości amunicyi 


"od sprzymierzeńców, 


„Nowoje Wremia" otrzymuje informacyę: 

Po odebraniu Crejovy nafsliśsza rumuńska ji- 
mie obronna leży pomiędzy Słetiną 2 Pitesci, 120 
kilometrów na zachód od Bukaresztu. 


| Jak się Stuermer złapał 
na wykrętach ? 


Czytamy we „Frankfurter Zeitung": „Pan 
Stuermer nieco zapóźno zastanowił się nad 
podstawami, któremi chce zwalczać w proteście, 
wysłanym do państw neutralnych, wskrzeszenie 
Pelski. 

Jako główny powód wspomniał, że niedopu- 
szczalnem jest z punktu widzenia prawa mię- 
dzynarodowego — tworzenie nowego państwa 
z terytoryum państwa wiodącego wojnę. Rosyj- 
ski prezydent ministrów wykazał przytem krót- 
ką pamięć. Jeszcze 25 października starego sty- 
lu — czyli 7 listopada nowego — w dwa dni po 
proklamacył warszawskiej i lubelskiej sam on 
przedsięwziął akt, którym obraził w tydzień pó- 
źniej wynałezioną przezeń „podstawową zasadę 
prawa międzynarodowego. 

Mianowicie, jak to wyjmujemy z prasy peters- 
burskiej, w dniu tym wysłał depeszę gratulacyj- 
ną do „ministra spraw zagranicznych“ „niepod- 
ległego państwa Arabii“, którego proklamowa- 
nie kilka dni przedtem święciła była koalicya — 
depeszę, w której wyraża „ministrowi“ Abdul- 
lahowi radość Rosyi z powodu faktu, „że szla- 
chetna nacya arabska wstąpiła w szeregi mo- 
carstw, które walczą o zasady sprawiedliwości 
i ludzkości". 

Tym telegramem, którego treść zapewne dla 
mekkańskiego kanclerza niezupełnie była zro- 
zumiała, uznał był p. Stuermer, niewątpliwie 
utworzone przez Anglię państwo emira Mekki, 
chociaż w chwili wysyłania depeszy — musiała 
mu być znaną proklamacya obu cesarzy. 

Być może prasa rosyjska wytłómaczy nam, 
dlaczego Stuermer nie chce Polaków zaszczycić 
tą samą miarą wolności woli, co Arabów, i dla- 
czego pewien akt staje się „naruszeniem podsta- 
wowych zasad prawa międzynarodowego", gdy 
go spełniają państwa centralne, a „walką o pod- 
stawy sprawiedliwości i ludzkości“, gdy wycho- 
dzi od Angli?" 
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0 zwołanie Rady państwa. 


Jedna z wiedeńskich korespondencyi donosi: 
Wczoraj popołudniu prezydent Izby dr Sylwe- 
ster zjawił się u prezydenta ministrów dra Koer- 
bera, przyczem poruszył następnie sprawy kon- 
stytucyjne i kwestyę zwołania Rady państwa. 

Dr Koerber oświadczył, że co do wykonania 
artykułu 8 ustawy z 21 grudnia 1867 r. stoi na 
stanowisku ściśle konstytucyjnem. Nastały no- 
we czasy, należy uwzględnić nowe stosunki. On, 
prezydent ministrów, poczyni Jego cesarskiej 
Mości propozycye, opierające się ściśle o kon- 
stytucyę. W sprawie zwołania Rady państwa i 
jej sesyi oświadczył dr Koerber, że porozumie się 
z przywódcami poszczególnych stronnictw i wy- 
łuszczy im stanowisko gabinetu i w jasny spo- 
sób przedłoży swój program. Zadaniem stron- 
nictw będzie, by prawa konstytucyjne mogły być 
odpowiednio wykonane. 

Dr Sylwester prosił dra Koerbera, by mu w 
odpowiedniej chwili wyrobił audyencyę u mo- 
narchy, a dr Koerber przyobiecał wypełnić to ży- 
czenie. > 
OC W O Z OOO OZ OZZSWKN 


Powszechna służba cywiina 
w Niemczech. 


Brzmienie nowej ustawy. 

Podajemy za pismami berlińskiemi następu- 
jacy dosłowny tekst nowej ustawy o powszech- 
nej służbie cywilnej w Niemczech: 

„My, Wilhelm, z Bożej łaski cesarz Niemiec, 
król Prus i t. d. zarządzamy w imieniu państwa, 
po zezwolneniu Rady związkowej i parlamentu, 
co następuje: i 


Każdy mężczyzna Niemiec, cd skończonego 17 
do skończonego 69 roku życia, o ile nie został po- 
wołany do slużby z bronią w ręku, obowiązany 
jest do stnżźby pomocniczej dla ojczyzny podczas 
wojzy. 


2. 


Jako steżbhę pomocniczą dia ojczyzny uwaza 
_£lę pprócz cgłułhy przy władzach i rzędowych 
urządzeniach, szczególnie pracę w przemyśle wo- 

| jennym, w gospodarce reluej, przy pielęgnowa- 
niu rannych i w wojenno-gospodarczych orga- 
uizacyach wszelkiego rodzaju, fak i też i w in- 
| nych nrzedsiękierstwach, które mają pośrednio 
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lub bezpośrednio znaczenie dla celów prowadze- 
nia wejny lub zaopatrzenia ludności. 


Kierownictwo służby pomocniczej dla ojczy- 
zmy obejmie urząd wojenny, utworzony przy 
królewsko-pruskiem ministeryum wojny. 


Rada związkowa wyda postanowienia potrze- 
bne do przeprowadzenia tego prawa. W razie 
wykroczenia przeciwko temu prawu może Rada 
związkowa zagrozić więzieniem do jednego roku 
i grzywną 10.000 marek lub też jedną z tych kar. 


Prawo wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Rada związkowa ustanowi termin, w którym u- 
stawa przestanie obowiązywać. 

* w * 

„Worwarts', omawiając sprawę powszechnej 
służby cywilnej w Niemczech, którą ma zająć się 
na jutrzejszem posiedzeniu specyalnie w tym ce- 
lu zwołany parlament niemiecki, pisze między 
innymi: r 

„Jedną z najważniejszych kwestyi, związa- 
nych z nowem prawem obowiązku powszechnej 
służby cywilnej, jest kwestya odszkodwania za 
fizyczne uszkodzenia, jakich będzie wiele po 
wprowadzeniu przymusu pracy. Już teraz liczba 
wypadków przy pracy wskutek używania nie- 
ukwalifikowanych robotników, jest bardzo wiel- 
ką. 
Jeśli teraz będą musiały zająć się pracą dal- 
sze warstwy ludności nieukwalifikowanej, i to 
w części w podeszłym wieku, to liczba uszkodzeń 
ciała prawdopodobnie jeszcze więcej wzrośnie. 

Uważamy wskutek tego za zupełnie natural- 
ne, iż wszyscy podlegający nowemu prawu w 
przymusowej pracy, podlegać także będą przy- 
musowi ubezpieczenia. 

Jeśli państwo zmusza do pracy, to musi także 
troszczyć się o odszkodowanie za uszkodzenia 
ciała, wynikające z tej pracy, o ile te wpływają. 
na zdolność zarobkowania. Również t. zw. cho- 
roby zawodowe muszą być zrównane z wypad- 
kami pizy pracy. Dla wszystkich tych zawodów 
które nie podlegają ubezpieczeniu od wypadków, 


Wojskowe zagarki 
z branzolętką 
dokładnie uregulowane i 
wypróbowane niklowe lub 
stałowe K. 12—, 16—, 
20:—. Z radium świecącą 
tarczą K. 16—, 20—, 24 —, 


i $ 


I! Nowość !! 


Podeszwy 


zastępujące skórę, bardzo 
trwałe. — Para Koron 4 
poleca firma 


Ignacy Rajal i Syn 


w Krakowie 
Rynek główny, róg ul. św. Anny. 
| ZacA-4 A 4 cA_A"A_4 


W srebrnej oprawie K.18, 
24—. Z radium świecącą 
tarczą K. 30—, 36:—, Ze- 
garek ze srebrną branzo- 
letką K. 30—, 36'— w zło- 
tej 14-kar. K. 100—, 120—. 
3 letnia gwarancya. Wy- 
syłka za pobraniem. Wy- 
miana dozwolonalubzwrot 
pieniędzy. Plerwsza Fabryka 
zegarów HANNS KON- 
RAD c. i k. nadworny do- 
stawca w Brilx Nr. 1358 (Cze- 
chy). Główny katalog dar- 
mo i opłatnie. 


Koncypienta 


rutynowan ego, 


katolika, przyjmie adwokat 
Dr. MUSSIL, ul. Karmelicka 15. 


Poszukuje się 


czeladników 
szewskich. 


Bliższych wyjaśnień udzieli 
C. k. Urząd kolei północnej 
Kraków. 


Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 


firma 
Ignacy Cypres 
Kraków, Szewska 13/18 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 


Używane flaszki 


z wody mineralnej wielkość 
tp, 8/4 i 14 litra kupuje, pła- 
tąc najwyższe ceny, fabryka 
„Iskra“. Kraków, Łobzowska 8 


E aeea 


jakoteż i inne 


Lipa skór Krowich 


nadające się do bucików z 
drewnianemi podeszwami 
kupuje 
Rudolf Richter, Berno, 
Schreibwaldstrasse 28. 


Domku wiejstiego 


z» 2 do 3 morgami gruntu 
w okolicy Krakowa w bli- 
skości lasu i stacyi kolejo- 
wej poszukuje się celem ku- 
pna, lub dzierżawy. Zgłosze- 
nia przyjmuje Biuro ogłoszeń | 
Veliksa Stattera, Kraków ui. 
Gołębia 1. 2. 


nizkich cenach. — 

1 Brytania Anker 

Remontoir system 

Roskopf z szwaj- 
i carskim werkiem 
i pięknym łańcuszkiem tylko 
ze K 5690. Amerykański ele- 
ktryczny złoty Remontoir kie- 
szonkowy z marką „Splendit” 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pie 
knym łańcuszkiem K 670. 
Srebrny Roskopf o 3 koper- 
tach bardzo silny K 18-—. Sta- 
lowy damski Remontoir K. 


musi państwo być poręczycielem ubezpieczenia. 
Również obowiązujące postanowienia ochron- 
ne dła robotników powinny znaleźć zastosowa- 
nie w stosunkach pracy, polegających na no- 
wem prawie o powszechnej służbie cywilnej. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 24 listopada. 

Urzędowo donoszą 23 listopada: 

Zachodni teren wojny: Grupa wojsk bawar- 
skiego następcy tronu ks. Ruprechta: W godzi- 
nach wieczornych wzmógł się nieprzyjacielski 
ogień artyleryi z obu stron Anere i w odcinku 
Sailly. Częściowe ataki Anglików na północ od 
Gueudecourt, a Francuzów na północno-zacho- 
dni kraj lasu St. Pierre Vaast, rozbiły się. 

Wschodni teren wojny: Front wojsk generała 
polnego marszałka ks. Leopolda bawarskiego: 
Na południe od Smorgoń rozpędzono patrole ro- 
syjskie, podchodzące po silnem przygotowaniu 
ogniowem. Wyjaśniająca się pogoda wywołała, 
żywszą czynność artyleryi na różnych miejscach 
między morzem Bałtyckiem a Karpatami Lesi- 
stemi. 

Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 
Józefa: Na wschodnim skraju Siedmiogrodu 
walki z rosyjskimi oddziałami wywiadowczymi 
wzmocniły się. Tam i na Wołoszczyźnie położe- 
nie nie zmieniło się. 

Koło Crajovy, obok innej zdobyczy, wpadło w 
ręce nasze 300 wagonów kolejowych. 

Bałkański teren wojny: Grupa wojsk mar- 
szałka Mackensena: W Dobrudży i nad Duna- 
jem w kilku punktach ogień artyleryi. 

Front macedoński: Walki na wschód od je- 
ziora Ochrida zakończyły się odwrotem przeci- 
wnika. 

Na froncie niemiecko-bułgarskim między je- 
ziorem Prespa a wschodnim biegiem Czerny od- 
rzucono kilkakrotne częściowe ataki nieprzyja- 
ciela na pozycye na wzgórzach, a na wschód od 
Paralovo silne ataki. 


Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 


DODOOOOODODOOOOODOODJOOOGOJDOLA 
RZĄDOWO UPRAWNIONA O 


je 

E FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- Ę 
O GZNYCH i SPECYALNYCH - LECZNICZYCH E 
g pod, firmą 


K. Rzącai Ghmurski 


w Krakowie, ulica Św Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 
D MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
a wodom: Bilińskiej, Gieshüblerskiej, Selterskiej Vichy, 
t Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spo- 
cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wody mineralna normalna z prze- 
isu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
ch i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko, 


MOOOODODOOOOOOOOOOAOOOOOOOGE 
NA PODESZWY 


Ochraniacze z silnej skóry grzbietowej, przesyłam każ- 
demu za zaliczką paczkę zawierającą 24 kawałków na 
największą nawet podeszwę wystarczających wraz z od- 
powiednimi gwożdzikami, tak że każdy może sobie sam 
podeszwę ochraniaczami obić. Jedna paczka kosztuja K 1:60 
z Krakowa. Eksport ochraniaczy podeszew E. WINDISCH, 
Kraków, ui. Bożego Ciała 10/il. p. Hl. — Wysyłki na prowin- 
cyę uskutecznia się jedynie przy zamówieniu conajmniej 
10 paczek. 
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OODOCOCDOCODOCOCON 


(ład doskonałych maszyn do szyi 


JĄ Pathefonów, Gramofonów i wielki wybór płyt 
F Części składowych do maszyn 

Latarki karbitowe i elektryczne 
R Aparaty fotograficzne i przybory do tychże 


s Józef KUKUISKI w Jail 


ulica Kościuszki. 


Z maszyn sprowadzonych od firmy p. „Józefa Kukul- 
skiego w Jaśle, dziewczęta, które odbyły kurs szycia w 


10—. Budzik najlepszy K 550. | Górnie są bardzo zadowolone, prosiły mię więc. by tą 
Łańcuszki srebrne od K 8*—. | drogą rzetelnemmu i sumiennemu dostawcy podziękować 


Zegarki złote damskie od K 48, 
== Bogato lustrowane cenniki 
na żądanie darmo I opłatnie. 


Górno, p. Sokołów, 28/V. 1916. 


Helana Rybianka, nauczycielka. | RIE ENA EE 
Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny : Maryan Pyrzowski. 


Z miasta. 


Podjęcie nauki w szkołach krakowskich, Ra- 
da szkolna krajowa zarządziła, aby w dniu dzi- 
siejszym podjęto na nowo naukę w krakowskich 
szkołach, przerwaną na znak żałoby z powodu 
zgonu cesarza Franciszka Józefa I. Dalsze zarzą- 
dzenia co do ewentualnych przerw w nauce, ze 
względu na uroczystości żałobne i udziału w 
nich młodzieży szkolnej, poda Rada szkolna kra- 
jowa w drodze telegraficznej Dyrekcyom zakła- 
dów naukowych. 

Pokwitowania. Kwitujemy niniejszem od- 
biór 131 kor. 26 hal., otrzymanych z Sanoka na 
wdowy i sieroty po legionistach. Pieniądze te 
oddaliśmy do N. K. N. Powyższa kwota pocho- 
dzi z natępujących źródeł: tow. Nijakowski ze- 
brał na listę składkową 128 kor., z tego wypła- 
cono 50 kor. wdowie po legioniście Piotrze Za- 
jacu. Pozostało 78 kor., do których dodano 53 


kor. 26 hal., zebrane na obchodzie 12 b. m. Czyni 
to razem 131 kor. 26 hal. 


Najnowsze wojskowe zegarki skórkowej 
branzoletce i Radium kieszonkowe zegarki, któ- 
re w armii i marynarce wielkie usługi czynią, 
dostarcza w najlepszej jakości i po najtańszych 
cenach Pierwsza Fabryka zegarów Hanns Kon- 
rad, e. k. nadworny dostawca, Brux, Nr 1358 
(Czechy). Przed zakupnem poleca się kartką 
korespondencyjną zamówić bogato ilustrowany 
katalog, który powyższa firma na żądanie każ- 
demu darmo i opłatnie przesyła. 


vey 
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Filia c. k. uprzyw. gal. akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w Krakowie 


obniża oprocentowanie wkładek na 
rachunek bieżący, książeczki racnun- 
ku bieżącego i książeczki wkładkowe 


od stycznia 1917 na 4%. 


JUŻ WYSZEDŁ 


KALENDARZYK 
KIESZONKOWY 


Z NOTESEM 
NA ROK 1917 


Kalendaryura. Kronika wójennna: II i III rok wojny. 
Związki zawodowe w czasie wojny. Koszta dwóch 
lat wojny. Straty w ludziach. Zasiłki dia inwalidów, 
ich rodzin oraz rodzin poległych. Czy superarbitro- 
wani bez pensyi inwalidzi mogą otizymać pensyę 
inwalidów? Podwyższenie zasiłków dla dzieci do 
8 roku życia. Prawa handlowców, powracających 
z wojska. Nowe przepisy pocztowe, ważne od 1-go 
października 1916. 


KALENDARZYK KOLEJARSKI. 


Organizacya centralna w latach 1914—1916. Tabela 

turnusowa. Zapiski dla personalu maszynowego. Ta- 
bele dla poborów i dla potrącan. * 
Dzienniczek na rok 1917. -4 Notes. 


Cena 1 K. — Odsprzedawcom 25°/, rabatu. 
Wysyłka tylko za zaliczką lub zapoprzedniem 
nadesłaniem gotówki do Administracyi „Na- 
przodu”, w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. 


Zamówienia bez nadesłania z góry należytości nie 

będą stanowczo uwzględniane. Posyłając nałeżytość 

wraz z prenumeratą należy to uwidocznić na od- 
cinku przekazu lub czeku. 


Na przesyłkę 1 kalendarza można nadesłać 
należytość 1 Kor. markami. 
Opłata porta 10 hal. za wysyłkę 1 kalendarza. 


EEEAZFEEGOEEBAEGEE 
Nieustająca Wystawa 
Ligi Pomocy przemysłowej 


Kraków, ul. Straszewskiego 28. 


Wybór nowych, na sezou przedświąteczny przy» 
gotowanych wyrobów: Kilimy, hafty, kosze na 
papiery i kwiaty, majolika, papier lwowskiej 
fabryki Niemojewskiego, perfumerye — po nader 
umiarkowanych cesa:h. 


